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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . mies. zł. 2‘~,  kwart. 6 '—
i  dostawą do domu . mies. zł. 2'40, kwart. 7'—
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2 40, kwart. 7‘—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
JG 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M ER U

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń;
Za 1 wiersz milimetr. (6*1* cm. szer.ł w zwykłych ogłosze
niach gr 10, w naćesłanem i w nekrologach gr, M, 
w kronice, repertuar, Gział gosrodarczy. aski w tekście 
g r . TG, pod nagłówkiem na pierwsze' stronie z ł.  I - - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrymonialne. koresDcndencje. 
prywatne słowo g r. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  I . 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 p r c .  Zagranicz. o 50 prc. drożej

Stanowisko Polski
wobec praw mniejszości 

narodowych.
PR Z E M Ó W IE N IE  M IN . BECKA 

W  G E N E W IE .
W dyskusji ogólnej na wczorajszem 

posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Naro* 
dów w Genewie minister spraw zagr. 
Beck wyglosd dłuższe przemówienie, 
w którem przypominając wniosek Pol* 
ski w sprawie gencralizacji zobowiązań 
mniejszościowych, sprecyzował stano* 
wisko Rządu polskiego w tej kwestji. 
Przemówienie p. Ministra podajemy w 
streszczeniu:

Rząd polski dzięki inicjatywie, po* 
wziętej na wiosnę b. r., przyjął na 
siebie odpowiedzialność za debatę na 
temat międzynarodowej ochrony mniej 
szóści. Problem ten, który musi być 
bezwzględnie rozwiązany, nie jest za* 
gadnieniem nowem. Zaistniał on w 
chwih powstania Ligi Narodów. Już 
w r. 1922 przedstawiony został Zgro* 
madzeniu Ligi formalny wniosek zge* 
neralizowania międzynarodowych
gwarancyj praw mniejszości. N a sku* 
tek tego powzięto dwie uchwały, do* 
tyczące traktowania mniejszości przez 
Państwa, niezwiązane traktatami mniej 
szościowymi. Od 12 lat sprawa ta jed* 
nak nie ruszyła z martwego punktu. 
Rząd polski okazał wielką cierpliwość, 
wyczekując tak długo na ruszenie spra* 
wy z miejsca. Minister przypomina da* 
lei, jak to na posiedzeniu 6 komisji 
XI. Zgromadzenia Rząd polski zwró. 
cii sic z apelem do rządów, aby zgo> 
driły  się n a  przyjęcie jednolitej 
i p o w szech n e j k o n tro li  n a d  sp o so b em  
traktowania przez nie mniejszości na* 
rodowych, językowych i religijnych, 
apel ten pozostał jednak bez echa. 
Mi7 tern miejscu minister wyraża szcze* 
re podziękowanie pod adresem 
państw, które poparły inicjatywę poi* 
ską. Rząd polski napotkał na opór 
niektórych państw, wprawdzie słabo 
d e m o n s tro w a n y , lecz tembardziej za* 
cięty.

Obecny system gwarancji praw 
mniejszości przez Ligę Narodów jest 
dziwolągiem, k tóry powstanie swe za* 
wdzięczą paradoksalnej sytuacji, w 
jakiej niektóre państwa podpisywały 
zobowiązania mniejszościowe, bowiem 
niektóre zobowiązania ujęte zostały w 
formę traktatów, inne w formę dekla* 
racyj, bynajmniej nie identycznych ze 
sobą. Niektórzy mogą rekurować do 
trybunału haskiego, dla innych zosta* 
ły ograniczone prawa kontroli tylko 
do ingerencji członków Rady Ligi. 
Niektórym państwom narzucone zo> 
stały zobowiązania mniejszościowe ja* 
ko warunek sine qua non, przyjęcia 
ich do Ligi. W  praktyce okazało się, 
że stosowanie systemu obecnego nie 
odpowiada zupełnie celowi i duchowi 
traktatów. System ten wykorzystywać 
ny byl jako narzędzie złośliwości wo< 
bec państw zainteresowanych, oraz ja* 
ko środek presji politycznej, wywiera* 
ncj przez państwa, które choć nie 
związane żadnymi traktatami o ochro* 
nie mniejszości, wysuwały swe upraw* 
nienia do wykonywania kontroli nad 
tymi państwami. Obecny system ochro 
ny mniejszości pozostaje w rażącej 
sprzeczności z podstawowymi zasada* 
mi Ligi Narodów, jaką jest równo* 
rzędność członków Ligi.

Sytuacja taka nie może być dłużej u* 
trzymana bez narażenia na szwank 
autorytetu moralnego Ligi. Rząd poi* 
ski zwraca się do Zgromadzenia z żą* 
daniem naprawienia błędów przeszło*

Znam ienne g ło sy prasy zagranicznej
o m o w i e  m in is tr a  B e c k a .

Paryż. 14. IX. (PAT). Przemówienie ( W edług korespondenta „Lokal An« 
min. Becka wywołało wielkie wraże- j  zciger", mowa min. Becka ma również 
nie. Prasa popołudniowa zamieszcza ' dla Niemiec wielkie znaczenie i następ
obszerne komentarze do mowy.

„Temps" zaznacza, że mowa min. 
Becka była prawdziwą niespodzianką. 
W  łonie poszczególnych delegacyj o- 
kazują pewne zdziwienie, że Polska 
nic korzysta z procedury rewizji prze* 
widzianej przez traktat mniejszościo* 
wy. Mówią w Genewie — pisze dalej 
dziennik — że min. Politis zamierza ja
ko jeden z pierwszych, zająć stanowi* 
sko w tej kwestji

Genewski korespondent „Journal 
des Debats“ stwierdza, że min. Beck 
z niezwykłą stanowczością wystąpił 
przeciwko obecnemu systemowi gwa* 
rancyj praw mniejszości narodowych. 
Polska jednem pociągnięciem szabli 
Marszałka Piłsudskiego poderwała 
traktat podpisany w Wersalu z głów* 
nemi państwami sprzymierzonemi 28. 
czerwca 1919. W  Genewie — pisze 
dziennik — spodziewano się tego, że 
min. Beck wystąpi w kwestji trakta* 
tów mniejszościowych i że uczyni to 
w formie dość gwałtownej, Polska od* 
czuwała bowiem od początku pewne* 
go rodzaju upokorzenie, że zmuszona 
była podpisać w Wersalu traktat o 
mniejszościach. Można więc było zro* 
zumieć, dlaczego min. Beck nie szczę* 
dził krytyki obecnemu stanowi ochro- 
ny przez Ligę nad mniejszościami. W  
Genewie nie spodziewano się jednak, 
że Polska jako członek Ligi i półstały 
członek Rady Ligi zdecyduje się jedno 
stronnie uwolnić od traktatów mniej* 
szościowych.

Opinia dzienników niemiec.

stwa jej będą dla mniejszości niemie* 
ckiej w Polsce poważne. Beck zwrócił 
się przeciwko metodom Ligi Narodów, 
którą Niemcy od lat krytykują jako 
szkodliwe dla interesów mniejszości. 
Bez względu jednak na to, jak ostre 
byłyby skutki polskiego kroku w od* 
niesieniu do polityki europejskiej, 
ochrona mniejszości musi być zapew* 
niona i wzmocniona.

Narodowo * socjalistyczny „Angriff" 
formułuje swoje stanowisko w nastę* 
pujących słowach: Liga N arodów i
wogóle metody genewskie otrzymały 
ciężki cios. Pozostaje uroczyste i prze2 
min. Becka potwierdzone zapewnienie 
ochrony mniejszości, które w przyszło, 
ści będzie sprawą załatwianą między 
państwami.
>

We Włoszech i na Węgrzech.
Rzym. 14. IX. (PAT). Rzymska pra« 

sa popołudniowa zamieszcza dłuższy 
komunikat agencji Stefaniego z Gene* 
wy, streszczający obszernie przemó* 

j wienie min. Becka, wypowiadająca 
| współpracę z organami międzynarodo* 

weini w dziedzinie ochrony mniejszo- 
ści. Mowa min. Becka, informuje a* 
gencja — wysłuchana była przez Zgro- 
niadzenie Ligi w zupełnej ciszy i wy
wołała wielkie wrażenie, gdyż wypo- 
wiedzenie przez Polskę zobowiązań 
mniejszościowych, przyjętych w trak. 
tacie pokojowym, dokonane ponadto 
w chwili tak ważnej, jak obecna, nic 
może być jeszcze oceniona w całej 
swej doniosłości.

Berlin. 14. TX. (PAT). Mowa min. I 
Becka wywarła w Berlinie wielkie wra»  ̂
żenie. Prasa wieczorna ogłasza mowę , 
w obszernem streszczeniu i na naczel* 
nych miejscach. Korespondenci genew 
scy pism niemieckich zgodnie podkre. 
ślają, że wystąpienie min. Becka stano
wiło niespodziankę co wywołało sensa* 
cię.

Korespondent ..Berliner Tageblattu" 
mówi o wielkim kryzysie praw mniej, 
szóści, przewidując konflikty z teml 
państwami, które chcą utrzymać do. 
tychczasowy system. Ze stanowiska 
niemieckiego nie możnaby nic zarzucić 
gencralizacji ochrony mniejszości, gdy. 
by tylko przyniosła ona istotny po- 
stęp. Obecna-atmosfera nie stwarza je* 
dnak korzystnych po temu przęsła, 
nek .

ści i stworzenia zdrowych i mocnych 
podstaw dla nowego, powszechnego 
systemu ochrony mniejszości. Zapisu, 
jąc na wiosnę b. r. na porządku dzień* 
nym Zgromadzenia wniosek w sprawie 
generalizacji zobowiązań mniejszocio- 
wych, rząd polski pragnął uzyskać od* 
powiedź na dwa pytania: 1) czy pań. 
stwa zgodzą się na konieczność za* 
warcia konwencji o ochronie mniej* 
szóści, oraz 2) czy zgodzą się na zwo* 
łanie międzynarodowej konferencji w 
tej sprawie. W  razie otrzymania odpo
wiedzi pozytywnej, Rząd polski gotów 
jest współdziałać w  pracach nad usta. 
leniem tekstu powszechnej konwencji.

W  razie, gdyby przewidywana zre* 
sztą opozycja udaremniła realizacje 

| wniosku polskiego, poczuwam się do 
obowiązku oświadczyć imieniem Rzą*

Budapeszt. 14. IX (PAT). Dzienni* 
ki wieczorne zamieszczają pod sensa. 
cyjnemi tytułami artykuły, omawiając 
mowę min. Becka w Genewie. Jedno* 
cześnie ukazało się w dziennikach o* 
świadczenie przedstawiciela Węgier 
przy Lidze Narodów Eckhardta, zło* 
żone w związku z dzisiejszem oświad* 
czeniem min. Becka. Zdaniem Eck* 
hardta wielkie mocarstwa przede, 
wszystkiem kompetentne są do zorga* 
nizowania praw ochrony mniejszości, 
ale nie przypuszcza, by te mocarstwa 
chciały zmienić lub rozbudować po. 
rządek tkwiący w tradycyjnych zasa. 
dach tych praw. Jest kwestią najbar* 
dziej żywotną dla Węgier i ich obo. 
wiązkiem starać się o jak najrychlej* 
szą korekturę obowiązujących obecnie 
praw mniejszościowych.

du polskiego, iż do czasu wprowadzę* 
nia w życie powszechnego i jednolite* 
g o  systemu międzynarodowej ochro* 
ny praw mniejszości, nie będzie mógł 
od dnia dzisiejszego współpracować ze 
Zgromadzeniem międzynarodowem 
w zakresie kontroli nad stosowaniem  
przez Polskę zasad słusznego i równe- 
go traktowania mniejszości.

Rozumie się, że taka decyzja Rządu 
polskiego nie pozostaje w  żadnym 
związku z odnoszeniem się Rządu poi* 
skiego do mniejszości na terytorjum 
polskiem. Interesy mniejszości są bro. 
nione zarówno przez Konstytucję, jak 
i przez inne ustawy polskie, które 
gwarantują mniejszościom rasowym, 
językowym i religijnym pełną swobodę 
ich rozwoju narodowego i równego 
traktowania.

T E L E G R A M Y .
W IZ Y T A  S U V IC H A  W  BERLINIE.

Paryż. 14. IX. (PAT). „Journal des 
Debats" zamieszcza pogłoskę, kursu, 
jącą w kołach dyplomatycznych o bli* 
skim przyjeździe do Berlina włoskie, 
go podsekretarza stanu w minister, 
stwie spraw zagranicznych Suricha. 
\Vizyta ta odbyłaby się z końcem bm. 
i miałaby na celu omówienie z niemie* 
ckim ministrem spraw zagranicznych 
ićznych spraw, interesujących oba 
państwa.

R O Z B R A JA N IE  Z A K A Z A N Y C H  
STR. POLIT. W  AUSTRJI.

Wiedeń. 14. IX. (PAT). „Wiener 
Zeitung ogłasza ustawę zarządzającą 
zupełne rozbrojenie członków zakaza* 
nych w Austrji stronnictw połitycz. 
nych. W ciągu 5 dni od czasu wejścia 
w życie tej ustawy, należący do tych 
stronnictw posiadacze broni mają wy* 
dać ją w ręce władz policyjnych.

LIST PA ST O R Ó W  EW ANGELI* 
C K IC H  W  AUSTRJI.

Wiedeń. 14. IX. (PAT). „Linzer 
Volksblatt' donosi, że superintenden. 
ci ewangeliccy w Austrji wydali list 
pasterski, w którym biorą w obronę 
terrorystów narodowo * socjalistycz* 
nych. List potępia wprawdzie morder* 
stwo dokonane na kanclerzu Dolfusie, 
podkreśla jednak, że czyn ten nastąpił 
na tle zajść, które poruszyły do głębi 
duszę narodu austrjackiego. W  liścis 
autorzy zapytują, czy należy uważać 
za zbrodniarzy tych, którzy chwycili 
za broń, dodają, że wśród nich znaj* 
dowali się najlepsi i najszlachetniejsi 
synowie narodu.

W Y PA D EK  S A M O C H O D O W Y .
Katowice. 14. IX. (PAT). Wczoraj 

popołudniu naszosie koło Imielina, 
wydarzył się wypadek samochodowy. 
Samochód wojskowy 2 pułku lotnicze* 
go z Krakowa, wiozący kilku oficerów 
do Katowic zderzył się z rowerzystą 
Janem LYbańczykiem. Urbańczyk u* 
derzony skrzydłem samochodu odniósł 
ciężkie obrażenia, zaś auto stoczvlo się 
z 6*metrowego nasypu. Jeden z pasaże, 
rów samochodu kpt. Płasek odniósł 
lekkie obrażenia, reszta pasażerów wy* 
szła bez szwanku. Urbańczyk został 
przewieziony do szpitala.

Znamienne oświadczenie 
ministra Kościałkowskiego.

P. Minister spraw wewnętrznvch 
Zyndram * Kościałkowski odbył kilku
dniową podróż inspekcyjną, w towa* 
rzystwie naczelnika wydziału narodo* 
wościowego w M. S. W . p. Suchenka* 
Sucheckiego po powiatach wołyńskich.

P. Minister w czasie tej podróży ze
tknął się z licznem gronem przedstawi* 
cieli społeczeństwa miejscowego. W  
przemówieniu do ludności p. Minister 
podkreślił, że w swej polityce na kre* 
sach będzie się kierował ideą brater* 
skiego współżycia wszystkich mie> 
szkańców W ojew ództw  kresowych, 
bez względu na różnice narodowościo. 
we i religijne.

Podczas całej podróży p.  Minister 
spotykał się wszędzie z serdecznem 
przyjęciem ludności.

„Młodzież ludowa". II*ą część art. 
p. t . :  „Młodzież ludowa" umieścimy 
w jutrzejszym numerze, ze względu na 
przemówienie p. min. Becka, które 
podajemy dzisiaj.
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Roosevelt za rzą d za  pogotowie w ojskowe
w  z w i ą z k u  z e  s t r a jk ie m  w ł ó k i e n n i c z y m .

Wiadomości bieżące.
P i ą t e k

Podw. św.' Krzyża 
Jutro; M. B. B olesne 

Wschód słońca 5'7 
Zachód „ 17.55

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.50 „Zwyciężyłem kryzys" 
Sobota godz. 20.15 Koncert Bronisława 

Hubcrmana.
Niedziela godz. 15.30 „Towariszcz". — 

Godz. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys".
Poniedziałek godz. 19.30 „Zwyciężyłem 

kryzys".
Wtorek godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry- 

zys".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Panna Maliczewska" 

premjera
Poniedziałek godz. 19.30 „Panna Mali* 

czewska".
Wtorek godz. 19.30 „Panna Maliczcw- 

ska".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Markiza Yorisaka". 
ATLA NTIC: „Kot i skrzypce".
CA SIN O : „Miłość Tarzana".
CHIM ERA: Hopla z Clarą Bow. 
COLOSSEUM: „Sprytna dziewczyna"

oraz rewia.
KOPERNIK: „Zaledwie wczoraj". 
M ARYSIEŃKA: „Precz z kryzysem" o- 

raz rewia.
M UZA: „Niewidzialny człowiek". 
PAŁACE: „Książę Arkadji".
PAN : „Tańcząca Wenus".
PASAŻ: „Wielkomiejskie cienie".
RAJ: „Martwy dom".
STYLOW Y: „Hrabia Monte Christo"

oraz rewja.
SW IT: „Rok 1914".
SŁONCE: „Ułani, ułani" oraz rewja. 
U CIECH A : „Flip i Flap brat djabła" i 

rewja.

M UZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar.,

M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie- 
dus_^vckich za uprz. zgłoszeniem.

Przem. Artyst. godz. 10—13. 
Lubomirskich 11—14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14,
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— Teatr Wielki. Dziś, w piątek 14 bm. 
ciesząca się niezwykłem powodzeniem sztu
ka P. Vulpiusa „Zwyciężyłem kryzys". — 
W niedzielę o godz. 7.30 powtórzenie 
.Zwyciężyłem kryzys". — Próby dzieła 

Jana Kasprowicza „Marchołt gruby a spro- 
Any" w pełnym toku.

— Teatr Rozmaitości. W  piątek, 14 btn. 
teatr zamknięty z powodu przygotowań do i 
otwarcia sezonu, które będzie miało miej
sce jutro, to jest w sobotę, 15 bm. Wysta- i 
wioną będzie sztuka G. Zapolskiej „Panna I 
Maliczewska". Ij

— Niedzielne popołudniówki. Teatr Wici ; 
Iti. W  niedzielę, 16 bm. o godz. 3.30 pop, j 
homedja J. Devala „Towariszcz". — Teatr 
Rozmaitości. W  niedzielę, 16 bm. o godz 
3.30 komedja P. Geraldy'ego „Gdybym 
chciała".

Jedna z przędzalń w stanie Massa* | 
hissets zawarła układ z syndykatem ■ 
robotniczym, uwzględniając wszystkie | 
żądania robotników, t. j. 5*dniowy, I 
30*godzinny tydzień pracy, oraz pod* j 
wyższenie zarobków. Prezes komitetu j 
strajkowego G orm an oświadczył, że j 
strajk trwałby i cały miesiąc, jeśliby | 
to było niezbędne do odniesienia zwy- j 
cięstwa.

N. Jork. 14. IX. (PAT). W  miejsco* ! 
j wości W oonsoket na Rhode Isiand J 

między policją a 10.000 tłumem straj* | 
kujących, którzy usiłowali grabić 
sklepy, doszło do krwawego starcia. 
Policja zmuszona była do użycia bro> 
tii palnej, wskutek czego jeden ze straj 
kujących został zabity, a pięciu odnio* 
sło ciężkie rany. Mimo to, postawa 
tłumu stawała się coraz groźniejsza i 
siły miejscowej policji okazały się nie* 
wystarczające do opanowania sytuacji,

— Koncert Bronisława Hubermana wc
Lwowie w Teatrze Wielkim zapowiada, są. 
dząc z masowego popytu na bilety, świetne 
powodzenie. Wielki artysta, jeden z naj
większych skrzypków na świecie zdobył 
sobie ostatnim koncertem we Lwowie w u- 
biegłym sezonie serca publiczności. H uber. ! 
man wystąpi w Polsce tego roku trzykro. | 
tnie, a to w Warszawie, we Lwowie 15 bm.,

1 oraz w Łodzi. Całkowity dochód z kon.
certów przeznaczył nasz genjalny artysta 
na pomoc dla powodzian.

KOMUNIKATY.

— Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
' Lwowie. (Gmach Muzeum Przemysł., wej.
| ście od ul. Dzieduszyckich 1. 1). Nowy se

zon wystawowy w Tow. Przyj. Sztuk Pię
knych otwarto wystawą zbiorową prac W i
tolda Pruszkowskiego, jednego z czoło- 
wycli malarzy drugiej połowy XIX w. Pru« 
szkowski brał do swych obrazów tematy 
bądźto z bogatego skarbca ludowej fanta
styki, bądź tez z dzieł wielkiej literatury 
romantycznej, zaznaczył się także jako wy
bitny portrecista i malarz krajobrazu. Na : 
obecnej wystawie udało się zgromadzić | 
najlepsze i najbardziej charakterystyczne

■ prace tego malarza. Wystawa otwartą jest 
codziennie od 10—15 pop. Wstępy zniżone.

— Kino*rewja „Stylowy". I znów dos
konała rewja pt. ,,A my hulamy dalej", da- 
jąca dużo humoru, pozostawiająca miłe wra 
ż.enie, tryskająca lokalnemi aktualnościami. 
Na ekranie film pt. ,,Hr. Monte Christo".

— Kinosrewja „Marysieńka". Dziś poraź 
ostatni graną będzie rewja, ciesząca się 
powodzeniem pt. „Bo Lwów musi..." w 
wykonaniu doborowego zespołu rcwjowc- | 
go pod kier. E. Czcrmańskiego oraz film 
„Precz z kryzysem". Jutro premjera nowej 
rewji pt. „Do góry nogami", zaś na ekranie 
film pt. „Porwanie".

— Cołosseum. Dziś i w dnie następne 
rewja p. t. „Wiwat Taigi". Na ekranie

1 film pt. „Sprytna dziewczyna".

wobec czego zażądano posiłków, któ* 
re zajścia zlikwidowały.

Hyuepark. 14. IX. (PAT). Wobec 
zaostrzającego się strajku w przemy* 
śle włókienniczym, prezydent Roose* 
vcłt przesłał do W aszyngtonu polece* 
nie,aby wojska federalne były w pogo» 
towiu i na żądanie gubernatora Rhode 
Isiand zostały lam wysłane.

N ow y Jork. 14. IX. (PAT). G uber
nator Rhodeisland otrzymał zezwole
nie sprowadzenia wojsk do Wonso* 
cket, gdy tylko zajdziepotrzeba. Prez. 
Roosevelt spodziewa się jednak, iż 
rozruchy ustaną przed zapadnięciem 
zmroku. Gubernator Green polecił 
aresztować wszystkich komunistów, 
uważając ich za sprawców krwawych 
rozruchów w Woonsocku. Wiele ro* 
dzin zabarykadowało się w swoich do 
mach, inne zaś opuściły miasto przy 
zbliżaniu się strajkujących. Strajkują, 
cy zaopatrzeni są w broń i amunicję.

KRONIKA MIEJSKA.

Pożegnanie wicedyrektora Dyrekcji 
Lasów Państwowych we Lwowie. Jak
wiadomo znany w szerokich kołach 
naszego miasta zastępca dyrektora, 
inż. Jan Dunin Markiewicz przeniesio* 
ny został na stanowisko dyrektora La* 
sów Państwowych w Radomiu. Ce* 
lem pożegnania ustępującego wicedy* 
rektora zebrało się w biurze jego gro* 
no urzędników z dyr. inż. K. Szuber* 
tern na czele. Imieniem urzędników 
Dyrekcji przemówił inspektor inż. B. 
Paszyński, a imieniem personelu Nad* 
leśnictw, E. Szerękowski.

Popołudniu odbyło się towarzyskie 
zebranie w hotelu „George‘a“. Zamiast 
urządzenia pożegnalnego bankietu, 
urzędnicy Dyrekcji i Nadleśnictw zło* 
żyli na ręce p. inż. Markiewicza kwotę 
zł. 600 na powodzian.

Komitet Organizacyjny b. ochotni* 
ków Małopolskich oddziałów armji 
ochotniczej z 1920 r przyjmuje wpisy 
członków za przedstawieniem doku
mentów w lokalu Kapituły Krzyża N.
O. A. O. Lwów, ul. Ormiańska 2, III. 
p., we wtorki i soboty, w godzinach 
od 19—21. N a listy Komitet odpowin* 
da tylko po załączeniu znaczka pocz
towego.

Ostrzeżenie. Starostwo powiatu 
lwowskiego stwierdziło w ostatnich 
dniach tyfus brzuszny w gminie Pia* 
sic i obok Szczerca i czerwonkę w gmi
nie Sroki. W ydział Zdrowia Publicz* 
nego Zarządu miejskiego w mieście 
Lwowie przestrzega publiczność przed 
stykaniem się z ludnością gmin zaka
żonych i zwraca uwagę, że nabywanie

artykułów suożywczych z tych gmin 
może pośredniczyć w zakażeniu się. 
Mleka z tych miejscowości można uży* 
wać tylko po przegotowaniu.

Zapobieganie nieszczęśliwym wy* 
padkom wśród młodzieży szkolnej.
Władze szkolne wydały szereg zarzą
dzeń w sprawie zapobiegania nieszczę
śliwym wypadkom wśród młodzieży, 
ostatnio częściej się powtarzających. 
Nauczycielstwo ma dołożyć starań, 
aby przez pouczenie i nieustanną opie
kę uniemożliwić nieszczęśliwe wypadki 
podczas zajęć szkolnych. O każdym 
wypadku z młodzieżą szkolną należy 
szczegółowo donosić Kuratorjum Okrę 
gu Szkolnego.

W  sprawie świadectw zgonu. Dowia 
dujemy się, że nowe przepisy dotyczą
ce świadectw zgonu nic obowiązują 
jeszcze we Lwowie. Świadectwa te 
wydają nadal lekarze miejscy. Nowe 
przepisy będą podane do wiadomości 
i zaczną obowiązywać we Lwowie na 
podstawie zarządzenia prezydenta mia 
sta, które ukaże się jako rozporządze
nie wykonawcze.

*  •  •

Echa sprawy Cybulskiego. Skazany 
przez Sąd pierwszej i drugiej instancji 
na 6 miesięcy więzienia, były woźny 
U. J. K. Obacz, za dostarczenie Cybul
skiemu cjankali, przv pomocy której 
morderca otruł Schefferównę — wczo
raj został wypuszczony na wolność, 
gdyż wykonanie kary zawieszono mu 
na 2 lata.

Zużycie wody we Lwowie, od nie
dzieli 2 września do niedzieli 9 wrze
śnia 1934 r. Od niedzieli 2 września do 
niedzieli 9. września b. r. zużyto wc 
Lwowie ogółem 164.825 m. sześć, wo
dy, (dziennie przeciętnie 20.603 m. 
sześć. wody). Najmniejsze zużycie w o
dy w niedzielę, dnia 2 b. m. 17402 m. 
sześć, wody przy temp. najniższe] 
+14.5 i najwyżsźej +19.8. Najwyższe 
zużycie wody w piątek, dnia 7 b. m. —- 
21842 m. sześć., przy temp. najniższej 
+12.5 i najwyższej +15.4.

Najniższa temperatura w ciągu ubie* 
glego tygodnia wynosiła -4-12.0, naj
wyższa 4  20.4 st. C.

* * *

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 3 ‘0, ciśn. atm. 
740‘91. O godz. 13 temp. -4-19‘8, ciśn. 
atm. 740‘38. Wczoraj wieczorem o go
dzinie 23-ej temp. + 1 5 ‘4, ciśn. atm. 
741.67.

Z KRAJU.

Otwarcie Izby Rzemieślniczej w Sta
nisławowie. Odbyło się tu otwarcie 
nowowybranej Izby Rzemieślniczej. 
Otwarcia dokonał delegat p. W ojew o
dy, radca Kochański, w obecności po
sła Pastuszyńskiego i naczelnika W y 
działu przemysłowego Urzędu Woje*

11 4
września 1934

ora

Pesymista i optymista
Kto zwiedza Targi Wschodnie nie w 

pierwszym, ale bliższym końca niż por.zą- 
t łu  dniu ich trwania, przekracza tę bramę 
w pewnym nastroju nieufności. Wielu już 
znajomych próbowało nas źle lub dobrze 
do tegorocznych Targów usposobić, a 
zwykle pesymiści znajdują u słuchacza 
więcej wiary niż optymiści. Którzy z nich 
mają rację?

Bezwątpienia Lwowianin patrzy na Targi 
z reguły cokolwiek krytycznie. W idział je 
już dwanaście razy, umie na pamięć wyli
czyć wszystkie pawilony, wie, co się za
zwyczaj w każdym z nich znajduje, pa
mięta jak wyglądały każdego roku i nie 
znajuuje już na Targach nic rewelacyjne
go, jest poprostu niemi znudzony. Co 
więcej, oglądał najświetniejsze kampanje w 
latach koniunktury i patrząc na dzisiejsze 
wyniki zmagania się z kryzysem, musi być 
cokolwiek rozczarowany...

Niewątpliwie, obecne Targi nie mogą 
dorównać tym, jakie widywaliśmy w pier
wszych latach ich istnienia, kiedy cala nie
mal Polska zjeżdżała do Lwowa, kredy 
każdy prawie przemysłowiec z najdalszych 
nawet stron stawiał sobie za punkt honoru 
być reprezentowanym na Targach W scho
dnich, a nawal firm zagranicznych i nie
ustający napływ wycieczek cudzoziemców 
czynił ze Lwowa wielkie środowisko ru 
chu międzynarodowego. Tego wszystkiego 
dziś już nie widać. Mimo to jednak Lwo
wianin nie ma powodu narzekać na Targi 
W schodnie. Sam fakt, że ich kryzys jeszcze

0 Targach Wschodnich.
nie zdusił, sam widok, że w tym Lwowie 
coś przecież się dzieje, że są ludzie, którzy 
coś organizują, że przemysł polski może 
zdobyć się w dzisiejszych czasach na taką 
— bądźcobądź — piękną i solidną wysta
wę, że wreszcie mimo „opatrzenia się" 
Targów, znajdują się ciągle ciekawi, sko
rzy je tłumnie oglądać — sam ten fakt po
winien nam dodawać otuchy, być bodźcem 
na przyszłość. Dowód to, że żyjemy i żyć 
chcemy.

Cechą charakterystyczną tegorocznych 
Targów jest przewaga rcgjonalizmu W scho
dniej Małopolski. T rudno na razie orzec, 
czy to źle, czy dobrze. Brak liczniejszego 
udziału wystawców z dalszych stron Pol
ski, to rzecz niewesoła — ale, że dzielnica 
nasza w tak przeważającej mierze zdołała 
zapełnić pawilony, to  chvba za chlubę je] 
być poczytane powinno i daje pewną rę
kojmię rozwoju. Jest to  niejako przegląd 
uposażenia naturalnego, wytwórstwa, sto
pnia zamożności, cech charakterystycznych
1 stylu rcgjonalncgo Polski południowo* 

■wschodniej. Udział zagranicy zredukował 
się do grupy italskiej, pawilonu węgier
skiego z winami, reklamy kolei francuskich 
i futer lipskich.

! Przejdźmy po kolei pawilony, choćby
' pobieżnie. Oczywiście zaczynamy, jak 

wszyscy zwiedzający, od „pałacu sztuki", 
zachowującego zawsze tę historyczną na* 
zwę bez względu na chwilową zawartość. 
Uderza zaraz u wejścia strona dekoracyj

na, która odgrywa dużą rolę i w innych 
pawilonach. Spokojne, śmiałe linje, zesta
wienie prostych figur geometrycznych, mo
cne kolory, unikanie symctrji — dają wy
raz nowoczesnym pojęciom estetycznym, 
Na tom tle grupują się eksponaty, których 
kategorje rozłożono w porządku dość przy 
padkowym. Spotykają się tu futra i dywa. 
ny, porcelana (z tej możemy być dumni!) 
i koronki, przybory sportowe i biżuterja 

| z paciorków.

Mniej podziwu dla efektu, a więcej sen
tymentu budzi grupa: „Lwów przed 40 la- 
ty". Wspomnienie Wystawy Krajowej z r. 
1S94. Dawne widoki miasta, wizerunki da
wnych ludzi, fotografje ówczesnych pawi
lonów, dyplomy, listy pochwalne i medale 
niegdyś rozdzielone — jakże to blady dziś 
odblask tego, co niegdyś tak potężnie po
ruszyło Lwów i cały kraj, a współczesnym 
wydawało się tak wielkie, ważne, nieprze
mijające!

Gdzieś w kącie, w przejściowym koryta
rzyku wyroby z Kosowa Piękne huculskie 
„łiżnyki", kilimy, wykładanki w drzewie, 
model chaty drewnianej. Szkoda, że nie 
znalazły lepszego pomieszczenia i że nie 
stworzono jednolitej grupy huculskiej, ale 
rozrzucono te interesujące twory sztuki lu 
dowej po różnych pawilonach.

W  pobliżu wejścia na Targi rezydują w 
budynku własnym monopole państwowe. Z 
materjału tak nieefektownego zewnętrznie 
zdołano przeciez złożyć całość pociągającą 
dzięki oryginalnym pomysłom dekoracyj
nym. Wogóle instytucje państwowe zasili*

ly Targi Wschodnie wydatnie. PAT. stwo- 
rzyl osobny pawilon prasy i dal pomysło. 
wy przekrój swej działalności i zasięgu. 
Ministerstwo spraw wojskowych prezentuje 
całkowite umundurowanie żołnierza na 
manekinach, wzór izby żołnierskiej i izby 
szpitalnej. Ministerstwo komunikacji wra2 
z „Ruchem" i „Orbisem" u wejścia do pa
wilonu centralnego zachęca do podróży 
świetnym doborem zdjęć fotograficznych i 
afiszów polskich i zagranicznych. oraz 
zbiorem lalek w strojach ludowych. Dale] 
rozsiadły się instytucje społeczne o cha. 
rakterze państwowym, które również w ło
żyły wiele inwencji w urządzenie swych 
pokaźnych stoisk. Liga Morska i Koionjal* 
na ma śliczne minjaturowe okręty i latar
nię morską, oraz naturalnej wielkości ka
jaki, Czerwony Krzyż całą drużynę rato
wniczą w maskach na autom obilu pożarni
czym, I.OPP, na stoisku w kształcie kadłu
ba aeroplanu piękne szybowce, ilustracje, 
wykresy. Wystawa Związku Strzeleckiego 
podkreśla jego pracę w kierunku przyspo
sobienia rolniczego. Resztę miejsca w pa
wilonie centralnym wypełnia ciężki prze
mysł. Najefektowniej wystąpiło Jaworzno, 
wystawiając misterny model wnętrza ko
palni węgla.

Towarzystwo ogródków działkowych 
chlubi się w tym roku znacznie większym 
ciekiem, niż w ubiegłym. Zarówno stoisko 
w grupie organizacyj społecznych, udekorn 
wane modelem domku z wzorowym ogród
kiem, jak też prawdz wy jego ogródek z 
altaną, basenem, rosnącemi warzywami.
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wódzkiego, Henisza. W  wyniku prze 
prowadzonych wyborów, w ybrany zo* 
stał prezesem Izby p. Marjan Pozow 
ski ze Stanisławowa, wiceprezesem M. 
Seybald ze Stanisławowa, członkami 
zarządu pp. Ignacy Jakubowski zeSla* 
nisławowa, Włodzimierz Dubrowskl 
ze Stryja i Marjan Domiszewski z Kos 
łomyi.

Delegatami do Rady Związku Izb 
Rzemieślniczych wybrani zostali pp. 
Marjan Pozowski i Marcin Domiszew* 
ski.

Dowiercenle ropy w Borysławiu.
Szyb naftowy ,,Niagara“, będący włas 
.snością koncernu ,,Małopolska", do* 
wiercił w głębokości 1293 m„ 14.000 kg 
ropy dziennic i 2,6 m. sześć, gazu na 
minutę. Szyb ten pogłębia się dalej, 
gdyż spodziewane jest zwiększenie 
produkcji.

Katastrofa samochodowej drezyny.
Międzv Hainówką i Białą wydarzyła 
się katastrofa drezyny samochodowej, 
która na zakręcie wskutek zbyt szybkiej 
jazdy, spadła z szyn, wyrzucając na 
nasyp kolejowy 4 jadące drezyną oso* 
by. Jeden z pasażerów Bazyluk, pra» 
cownik tartaku doznał pęknięcia cza* 
szki, zaś Zofja Kuncewiczowa żona 
kapitana złamała rękę. Dwaj pasaże* 
rowie wyszli z katastrofy cało.

Pożar. W  gminie Ujat, pow. Roha* 
tyn, spłonęły zabudowania gospodar* 
cze Onufrego Sobka wraz z inwenta* 
rzem żywym i martwym. Szkoda wy* 
nosi około 20.000 zł.

Samobójstwo staruszki. W  Stanisła* 
wowie rzuciła się do studni 70*letnia 
Emilia Rybeziuk, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Zabójstwo. W e wsi Piotrkowie (po* 
wiat Święciany) został zabity przez 
nieznanych sprawców z rewolweru we 
własnem mieszkaniu, 35*letni J. Czapi* 
niesz.

Aresztowanie solicytatora adwok.
W Llukaczowcach aresztowano solicy* 
tntora adwokackiego, Huberta Ruse*

ckiego, który zbiegł z Katowic, przy* . 
wlaszczywszy sobie kwotę zł. 5000.—, j 
otrzymaną od adwokata dr. M. Chmie ! 
lewskiego, celem złożenia w Banku, i 
Przy aresztowanym znaleziono już tył* 
ko kwotę 3.800 zł., którą mu odebrano. 
Pod eskortą polic. został odwieziony 
przez Lwów do Katowic .

W yrok na bandytów. Onegdaj przed 
sądem przysięgłych w  Stanisławowie 
zapadł wyrok na Iwana Melnyka 1 
Stefana Szewczuka, skazujący ich na 
8 lat więzienia za napad na dom J. Du» 
rykowej i zrabowanie jej 3.000 doi.

ZE ŚWIAT A.

Finansowy obraz meczu Polska— 
Niemcy. Mecz Polska Niemcy, jak 
wynika ze sprawozdania skarbnika P.
Z. P. N., zgromadził około 34.000 wl» 
dzów. Liczba biletów sprzedanych wy* 
nosi 31.000. Czysty dochód wyniesie 
przeszło 20.000 zł. Termin meczu re» 
wanżowego Polska—Niemcy w Niem* j 
czech nie został dotychczas ustalony, j 
Wedle pogłosek, krążących w niemie* i 
chich kołach sportowych, Niemcy za* j 
proponować mają P. Z. P. N rozegra* j 
nie meczu w Berlinie, dopiero za dwa ; 
lata.

Zażalenie von Plessa odrzucone. Sąd
okręgowy odrzucił dziś zażalenie von 
Plessa przeciwko ustanowieniu zarzą* 
du przymusowego i mianował zarząd* 
cą przymusowym, inżyniera Henryka 
Kowalskiego, znanego przemysłowca, 
do niedawna pracującego we Współ* 
nocie Interesów. Decyzja sądu okr. 
jest ostateczna.

Nowa wyspa. U północnych brze* 
gów Japonji wyłoniła się z dna ocea* 
nu nowa wyspa, w odległości 1/4 mili 
od wyspy Alaid, najbardziej wysunię* 
tej na północ wyspy Japonji. Nowa 
wyspa ma pół mili długości i 86 akrów 
powierzchni i wznosi się ponad po* 
ziom morza na 450 stóp. W yspa jest 
pochodzenia wulkanicznego.

Siódm y dzień Challenge’ u.

-o ------

Teatr ludowy na Targach Wschodnrc!..
Minionej niedzieli z inicjatywy Związku 

Teatrów i Chórów Ludowych odbyło się 
na Targach Wschodnich wielkie popularne
widowisko plenerowe. Jego walor swoisty, 
niezrównany uroi; stanowiła autentyczność 
pnk.-z.-jiicgo folkloru. Nasze czasy mc roz« 
staią *;ę z zainteresowaniem, z sentymentem 
dla twórczości ludowej, ale widzą ją i cc* 
nią zupełnie odmiennie. Niema już w tern 
mgiełki sztucznego rozrzewnienia, styliza* 
cii, konwencjonaliztnu, tego całego dobro, 
dziei.twr, inwentarza, z jakiem romantyzm 
przekazał ludowość naszej kulturze. W o* 
krcMe kultu faktyczności zajęcie światem 
ludowym jest poszukiwaniem prawdy rzc.

drzewami i kwiatami zasługują na pochwa, 
łę Skoro już mowa o ogrodach, to przy. 
znać trzeba, że prawdziwe rozkosze dla 
wzroku i... smaku czekają zwiedzającego w 
pawilonie ogrodniczym. Te wspaniałe, w 
drzewa rozrośnięte palmy, te przecudne o. 
kazy dalii i innych kwiatów' z Łańcuta, Ml. 
żyńcz, Wysuczki i z lwowskich ogrodów, 
tc olbrzymie jabłka i doskonałe winogrona 
zalcszczyckic — to dla naszych ogrodni. 
kńw świadectwo z celującą notą.

Drugie takie świadectwo otrzymać po> 
winny organizacje, które stworzyły wy. 
stawę .Konopie — len — wełna". Ze zdzl» 
wienicm dowiadujemy się z niej, że u na« 
domowy przemysł lniany tak wysoko stoi 
i pełrzn wyrabiać, takie cuda, jak te cien. 
kie plóccnkn, koronki, haftowane koszule, 
chusty, obrusy. Ruch krosien ożywia bar. 
wną wystawę. Obok stoisk Państw. Szkoły 
Tkackiej w Krośnic, Patronatu przemysłu 
ludowego w Tarnopolu i innych nie brak 
placówki Związku Pracy Obyw. Kobiet.

Czas kończyć ten przegląd, ale jeszcze 
wartoby wymienić wiele rzeczy. Bo jag na. 
przykład przejść obojętnie obok pawilonu, 
który zgrupował wspaniałe garnitury mebli
i to wyrabianych wyłącznie w lwowskich 
wytwórniach — jak nie zatrzymać się w 
pawilonie interesentów drzewnych przed 
prześliczneiui okazami parkietów, jakie pro 

• dukujc Liceum Krzemienieckie, jak poml. 
tiąć poważny udział przemysłu gazowego, 
elektrycznego, naftowego...

Doprawdy, tegoroczne Targi W schodni' 
zdały egzamin i mogą śmiało... otrzymać 
ptomocję na rok następny. M.. G.

czywistej, jest zaborem na własność ogólną 
także tej odrębnej, dla całości społecznego 
życia tak istotnej wartości.

Widowisko niedzielne odpowiadało cał* 
kowicie tym wymaganiom. W ykonane przez 
teatry ludowe ze Zboisk i Nowego Sioła, 
także w zawartości treściowej i w formie 
scenicznej wiodło swój rodowód ze wsi i 
jej życia. Wstępną uroczystość dożynkową 
ułożono według tradycji miejscowej, druga 
część: „Hanusinc Wesele" zawdzięcza swo> 
jc powstanie p. Jędrzejowi Czerniakowi, 
zapalonemu entuzjaście teatru ludowego, 
założycielowi pisma specjalnego (..Teatr 
Ludowy"), obecnie wizytatorowi Min. W ił. 
i O l’., który to widowisko obrzędowe skom 
ponowa! “na podstawie odwiecznego zwy« 
czaju swojej wsi rodzinnej. Czuło się więc 
w tej reprezentacji sugcstję rzeczywistości, 
prawdy, sugcstję, która leży u p o s ta w y  
każdego estetycznego wzruszenia.

Przedstawienie zaszczyci! swoją obecno’ 
ścią p. prez. Drojanowski, któremu wśród 
śpiewów i życzeń wręczono dożynkowy 
wieniec z owoców i jarzyn. Wielką lakę za 
pawilonami Targów wypełniła wielo ty sic* 
czna publiczność. Dotrwała do końca bli. 
sko trzygodzinnej feerji, zachwycona kolo. 
rowością kostjumów, prostotą, rzewnością, 
plastycznością mclodji wiejskiej, czarów, 
nem bogactwem tańców ludowych, wśród 
których nie brakło też zawrotnej grozy 
„zbójnickiego".

Lwowski Zarząd To w. Teatrów i Chó
rów Lud. z prez. p. J- Bartosińskim, sceny 
miejscowe Zboisk i St. Sioła przez to bez. 
interesowne, doskonale pomyślane, bez za* 
rzutu wykonane, piękne w każdym szcze. 
góle widowisko zasłużyły się dobrze wiel» 
kicj idei kulturalnej teatru ludowego.

M ASOW E ZATRUCIE ROBOTNI* 
KÓW.

Tokio. 14. IX. (PA  ). Dziennik Ni* 
czi*Niczi donosi, że w pewnej fabryce 
włókienniczej wydarzył się wypadek 
masowego zatrucia robotników. Z o* 
gólnej liczby 550 pracowników, m usia* 
no 350 'odstawić pośpiesznie do szpita* 
la. Władze policyjne prowadzą docho* 
dzenia, czy chodzi tu o akcję sabota* 
żową, czy też o przypadkowe zatru* 
cie.

Dziś rano między godz. 5.43 a 6.18 
wystartowali z Pragi czeskiej kolejno 
następujący lotnicy:

Dudziński, Zacek, Włodarkiewicz, 
Macpherson, Passewald, Gedgowd, 
Hubrich, Balcer, Seideman, Anderle, 
Osterkamp, Skrzypiński, Płonczyński, 
Karpiński (poza turą), Bajan, Buczyń* 
ski, Francois, Sanzin i Hirt. W krótce 
po starcie ostatnich samolotów odle* 
ciał trzymotorowy niemiecki Junkers 
z pomocą techniczną, a o godzinie 7*ej 
polski trzymotorowiec Fokker z puł* 
kownikiem Krzyczkowskim, dowódcą 
ekipy polskiej, oraz R. 13, pilotowany 
przez kpt. Butkiewicza. Wszystkie sa* 
moloty, które wystartowały z Pragi 
przybyły o godz. 8‘15 do Katowic. 
Niemcy, Jung i Franke, którzy wczo* 
raj lądowali przymusowo są już w 
Wiedniu. *

Start z Katowic nastąpił po krótkim 
pobycie na lotnisku dziś między go* 
dziną 7.34 a 9*tą.

UCZESTNICY CHALLENGE‘U  
W E LWOWIE.

Od samego rana tłumy publiczności 
zapełniły lotnisko. Dla przedstawicieli 
władz, oraz publiczności ustawiona 
trybuny. N a lotnisko przybyły rów* 
nież tłumy młodzieży męskiej i żeń* 
skiej, w czem korpus kadetów. Wszę* 
dzie panuje ożywiony ruch. Wszyst* 
kie stanowiska kontrolne są obsadzo* 
ne. Około godz. 8.30 oblicza się pu» 
bliczność na około 25 tysięcy. Przed 
godziną 9*tą przybyli przedstawiciele 
władz: dwca O. K. VI. gen. Popowicz, 
prezyd. miasta Drojanowski, starosta 
grodzki dr. Klimów, starosta powiat. 
Eckhardt i inni. W  loży wojewódzkiej 
zasiadła p. wojewodzina Prażmowska, 
oraz wicewojewoda toruński p. Sta* 
rzyński.

Pierwszym samolotem, k tóry  okazał 
się na horyzoncie był aparat Gedgow* 
da, dalej w odstępach kilkuminuto* 
wych lądowały dalsze samoloty. Wc* 
dług następującej kolejności:

Gedgowd 9.16
Dudziński 9.24
Passewald 9.31
Seideman 9.36
Bayer 9.41
Hubrich 9.45
Ambruz 9.47
Zacek 9.47
Osterkamp 9.50
Anderle 9.52

Skrzypiński 9.55
H irth 10.—
Bajan 10.12
Sanzin 10.33
Francois 10.33
Płonczyński 10.54
Karpiński 11.15
Buczyński 11.40
Balcer 12.37

Przybywającym lotnikom publicz* 
d o ś ć  zgotowała owację, poczem do mi* 
krofonu przemówił lotnik niemiecki 
Ilayer z towarzyszem Kórberem, 
Czech Ambruz, Polak Skrzypiński — 
Włoch Francois. Zaznaczyć należy, że 
zawodnicy niemieccy, oraz czeski i wio 
ski, przemawiając przez polski mikro* 
fon, podkreślali serdeczne odnoszenie 
się do nich polskich kół sportowych i 
publiczności i wyrażali radość z po* 
bytu na polskiej ziemi: włoski lotnik 
Francois w słowach pełnych entuzjaz* 
mu przemówił po włosku, życząc zwy* 
cięstwa Polakom.

Wszyscy zawodnicy z wyjątkiem 
kpt. Dudzińskiego, bądź wystartowali 
do dalszego lotu w kierunku Wilna, 
bądź też przygotowują się do startu. 
O godz. 13.10 na lotnisku we Lwowie 
byli następujący lotnicy: Dudziński, 
którego aparat ma drobny defekt w 
motorze, mianowicie przecieka mu oli* 
wa i który po naprawieniu motoru 
wystartuje w dalszą drogę, oraz Bal* 
cer, który przygotowuje się do startu. 
Balcer przyleciał z dużem opóźnię* 
niem, musiał bowiem wracać na lotni* 
sko do Katowic, wskutek defektu mo* 
toru. W  aparacie stwierdzono pęknię* 
cie sprężarki. Po prowizorycznem na* 
prawieniu wystartował o 10.46 z Kato* 
wic w dalszą drogę, bez meldunku, 
gdyż czas lotu liczy się od poprzednie* 
go startu t. j. od 7.42. Przymusowo lą* 
dować musiał również w Słotwinie — 
Brzesku pod Tarnowem Włodarkie* 
wicz. Natychmiast wysłano mu po* 
moc techniczną.

Lotnik niemiecki Junck wylądował 
o godzinie 10.15 na lotnisko w Katowi 
cach i zameldował uszkodzenie ostrogi 
przy ogonie. Pozostał on na katowi* 
ckiem lotnisku.

W YPADEK M ACPHERSONA.
Lotnik Macpherson wylądował pod 

Jaworowem przymusowo i przy lado* 
waniu złamał prawą część podwozia. 
Ze Lwowa wyleciał natychmiast na 
miejsce samolot wojskowy, k tóry wy* 
lądował obok samolotu Macphersona. 
Samolot ten zabrał następnie z sobą 
towarzysza Macphersona Quentina i 
powrócił do Lwowa. Ze Lwowa wy* 
słano do Jaworowa samochód ciężaro* 
wy, celem przytransportowania samo. 
lotu Macphersona na lotnisko w Skni* 
łowię. Jeśli na lotnisku znajdą się od* 
powiędnie części zamienne, Macpher* 
son będzie mógł ruszyć w dalszą

W  chwili zamknięcia numeru do* 
wiadujemy się, że do Warszawy, 
pierwszy przyleciał dziś o godz. 14.20, 
lotnik polski Gedgowd, później Pas* 
sewald i Bayer.

Sport i Wychowanie Fizyczne
MECZ LEKKO*ATLETYCZNY 

P O Z N A Ń -W R O C Ł A W .
'  Dnia 23 września odbędzie się we 
Wrocławiu międzymiastowy mecz 
Iekko*atIetyczny Poznań—Wrocław.

DALSZY SUKCES CZESKIEJ 
D R U ŻY N Y  W  AMERYCE.

Czeska drużyna ligowa Kladno, od* 
bywająca obecnie tournee po Amery* 
ce, odniosła trzecie z rzędu zwycię* 
stwo, bijąc drużynę Ali Stars w Illinois 
4:0 (3:0).

KOBIECE REGATY WIOSLAR* 
SKIE W  W ARSZAW IE.

W  najbliższą niedzielę, o godz. 14*ej 
odbędą się na Wiśle doroczne kobie* 
ce regaty wioślarskiej. Udział wezmą 
kluby warszawskie, bydgoskie, kali* 
skie i t. d.

MECZ BOKSERSKI Ł Ó D Ż -W A R *  
SZA W A.

Międzymiastowy mecz bokserski 
W arszaw a-Ł ó d ź ,  odbędzie się defini* 
tywnie dnia 16 grudnia w Warszawie.

Program radiowy.
Piątek, Tl września.

Lwów. Godz. 15.45: Reportaż muzyczny. 
16.45: Audycja dla chorych. 17.15: Recital 
fortepianowy. 17.50: Pogadanka. 1S.05: Fe* 
ljeton. 18.15: Pieśni w wyk. M. Irąmbczyń* 
skiej. 1S.45: Odczyt. 19: Koncert chóru
Dana. 19.25: Pogadanka aktualna. 19.55: 
Recytacje poezyj. 19.50: Wiad. sport. 20: 
D. c. transmisji Międzynar. Zaw. Lotn. 
20.30: Koncert symfoniczny. 22.55: Koncert 
reklamowy. 23.20: Płyty.

Sobota, 15 września.
Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.10: Muzyka salono* 
wa. 13: Dziennik południowy. 13.05: Płyty 
15.35: Giełda. 15.45: Płyty. 16.30: Słucho* 
wisko dla dzieci. 17: Koncert kameralny. 
17.50: Odczyt. 18: Feljeton. 18.15: Wesoła 
audycja. 18.45: Reportaż. 19: Muzyka jaz. 
zowa. 19.20: Odczyt. 19.30: Płyty. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Trans, z portu lotniczego 
w Mokotowie zakończenia Międzynar. Za. 
wodów Lotniczych. 20.30: Piosenki w wyk. 
M. Fogga. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Recital fortepjanowy. 21.45: Szkic litera, 
cki. 22: Koncert reklamowy. 22.15: Muzyka 
taneczna. 23.05: „Loża Szyderców Teatru 
W yobraźni" przedstawia „Kobietę w złem 
świetle". 23.35: Płyty. 23—1: Muzyka ta. 
neczna.

Giełda z  dnia 14 września.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rzepaku, otrębach i mące. N a. 
ogół sytuacja bez zmiany. Tendencja u* 
trzymana, usposobienie spokojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch słaby przy tendencji spokojnej. Do 

lar poza Giełdą zł. 5.19 i pół.

W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 124.20, Berlin 210.75,

Gdańsk 172.90, H olandja 35S.40, Londyn 
26.15, N. Jo rk  czeki 5.22 3/4. Paryż 34.86 
1/2, Praga 21.99, Szwajcarja 172.58, Wło* 
cny 45.39. Papiery państwowe: 3 prc. poż. 
budow lana 45 1/4, 5 prc. poż. konwersyjna 
66, 6 prc. poż. doi. 71.88—71.50—71.63.
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Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJA.

II. Km. 780/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
25 października 1934 o godz. 11 odbędzie 
się w S4dzie grodzkim miejskim we Lwo- 
wie w biurze Nr. 1 sala II. licytacja 1/4 
części i 3/4 z 1100/1536 części realności 
objętej whl. 446 ks. gr. gm. m. Lwowa, po* 
łożonej w III. Dzielnicy, przy ul. Marcina 
1. 42, składającej się z pbud. lk. 2422 i gr. 
lkat. 5357 i 5356 o przestrzeni 42 a. 90 m. 
kw. Na pb. lkat. 2422 stoi murowany par
terowy dom o 2 pokojach i kuchni z ko
mórką i jednej ubikacji strychowej, szopa 
drewniana, piwnica murowana bez wypra
wy i klozet nieskanalizowany. Wartość sza 
cunkowa wraz z przynależnościami w pro
tokole oszacowania bliżej wyszczególnio- 
nemi wynosi 30.101 zł., zaś najniższa ofer
ta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
15.050 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru II.

Lwów, 24 lipca 1934. 4548/IC

III. Km. 2790/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek inż. Jana Stępka jako ccsjonarju- 
sza Polskiego Banku Przem. strony egze
kwującej odbędzie się dnia 24 październi
ka 1934 o godzinie 9 przedpoli, w sali Nr.
III. Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie na zasadzie już zatwierdzonych wa
runków licytacja następujących realności: 
Ks. gr. Lwów. Whl. 306/11. Oznaczenie re
alności: Kamienica dwupiętrowa, położona 
we Lwowie, przy ul. Janowskiej 20 i Szwe
dzkiej 2, o dwu frontach, częściowo z b lo
kami suterynowemi. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ. 149.782 zł. Najniższa o- 
ferta 74.891 zł. Do realności whl. 306/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należy następujące 
przynależności: 6 piecyków łaziennych, 6
wanien żelaznych emalj., 13 klozetów spłu
kiwanych, 4 kosze na śmiecie, okna, drzwi, 1 
kraty okienne, 1 drzwi żelazne, 16 muszli 
wodociąg., 6 lamp elektryczn. w skład 
wchodzących, 3 lampy w mieszkaniu, ku
chenka gazowa i inne .opisane w protokole 
oszacowania, oszacowane na 4.918 zł. Po
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 31 sierpnia 1934. 4552/K
/

Km. 643/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem mający kancelarję w Tłustem w 
gmachu tut. sądu biuro N r. 12 na podsta
wie art. 602 kpc. poddaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 1 października 1934 o 
godzinie 8 rano w Milowcach odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
W ładysława Geringera, składających się z 
2  stert pszenicy po 100 kop i 2 stert jęcz
mienia po 100 kop, oszacowanych na kwo
tę 6.600 zł., zaś dnia 2 października 1934 
o godzinie 9 rano w Torskiem odbędzie i 
się 1-sza licytacja ruchomości należących 
do Zofii Łosiowej w Torskiem, składają
cych się z 3 stert jęczmienia po 120 kop, 
oszacowanych na łączną kwotę 6.000 zł. : 
Ruchomości można oglądać w dniu łicyta- ; 
ej i w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. !

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, 8 września 1934. 4583/K i

* * |  * ■ I
Kin. IV. 3908/33. V. E. 723/34. Edykt li- 1

cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia i 
wierzytelności. Na wniosek Miejskiej Ko- \ 
munalnej Kasy Oszczędności w Stanisła- ' 
wowie i przystępującego Mojżesza Seiferta [ 
w Stanisławowie odbędzie się dnia 15 pat- j 
dziernika 1934 r. o godz. 10 w Sądzie gród jr 
kim w Stanisławowie biuro N r. 31 na za- j
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj
nych licytacja 3/4 części realności whl. 370 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów objętej Da
wida Bcera 2 im. i Reginy Schragcrów wła- j 
snej w Stanisławowie przy ul. Belweder- 
skiej 1. 40—42a położonej, składającej się 
z pbud. lk. 2072, pgr. lk. 173/1 i 174/1 o 
łącznej powierzchni 52 ar. 18 m kw. i 1 
domu murowanego frontowego, werandy, 
ganku, 3 budynków mieszkalnych, 1 szo- j 
py, komórki, stodoły, 2 stajen, magazynu, 
poddasza, studni, gołębnika i ogrodzenia. 
Realność powyższa oceniona została na 
kwotę 70.959 zł., z czego na 3/4 części tej
że wypada 53.217 zł. Cena wywołania wy
nosi 26.608 zł. 50 gr. i poniżej tej kwoty 
sprzedaż nic nastąpi. Oferent zobowiązany 
jest złożyć rękojmę w kwocie 5.321 zł. 70 
gr. w gotówce lub w takich papierach war
tościowych lub książeczkach wkładkowych, 
instytucyj funduszów pupilarnych. Papiery 
wartościowe będą przyjęte w 3/4 częściach 
wartości ceny giełdowej. Przy licytacji o- 
bowiązują ustawowe warunki licytacyjne 
oraz, że prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą przy licytacji, jeżeli osoby te naj
później 8 dni przed terminem licytacyjnym 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub  jej częśoi 
od egzekucji i uzyskały odnośne postano
wienie Sądu, zawieszające egzekucję. Wie- 
rzyciele hipoteczni winni również w po
wyższym czasokresie oświadczyć się, czy 
żądają zaspokojenia swych pretensyj w 
gotówce lub zgadzają się na przyjęcie dłu
gu przez nabywcę. Realność oglądać mo. 
żna w ciągu 2 tygodni przed licytacją w 
dnie powszednie od godz. 8—18, akta zaś 
w powołanym Sądzie.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 28 sierpnia 1934. 4582/K

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VI. Sipytek Jordan urzęd. przy al.

Krasińskiego 1. 20 Sygn. VI. Km. 1716/34 
.obwieszcza, że dnia 15 października 1934 o 
godz. 11-tej w sali posiedzeń Nr. 1 Sądu 
grodzkiego w Krakowie przy ul. św. Jana 
22 odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację nieruchomości obj. lwh. 419 i 420 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XIII. Zwie
rzyniec przy ul. Emaus 1. 53 składających 
się z parceli grunt. L. 1485 obszaru 71 ar. 
04 m. kw. i parć. bud. 471 obszaru 8 ar. 29 
m. kw,, 7 szklarń, 2 domy murowane z 
przynależnościami. Powyższa nieruchomość 
wraz z przynależnościami oszacowaną zo
stała na zl. 85.772. Cena wywołania wynosi 
zł. 42.886, poniżej której sprzedaż nic na
stąpi. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 8.577.20 albo w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład
kowych, instytucji, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich, papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- j 
wane ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła
sności, na rzecz nabywcy, bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dowodu, że wniosły po. 
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub 
jej części od egzekucji i uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazując egze
kucję zawiesić. W ciągu ostatnich 2 tygo
dni przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godz. 8—18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru VI.

Kraków, 11 września 1934. 4589/K

III. Km. 4452/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz. 
czędności we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 30 października 1934 go
dzina 11 przedpoł. w sali Nr. III. Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, na za
sadzie już zatwierdzonych warunków licy
tacja następujących realności: Ks. gr. Lwów 
Whl. 1/2 2554/11 Oznaczenie realności.
N iewydzielona połowa realności składają
cej się z pbud. 5952 obszaru 267 m. kw., 
na której znajduje się dom mieszkalny, 2- 
piętrowy, murowany, czynszowy, położony 
przy ul. Kleparowskiej 1. 17a. Wartość sza
cunkowa wraz z przynależ. 28.471 zł. 50 
gr. Najniższa oferta 14.235 zl. 75 gr. Do 
realności whl. 2554/11. ks. gr. gm. m. Lwów 
należą następujące przynależności: drzwt, ■
okna, kraty i przykrywy kanałowe, rolety 
żel., muszle wodociągowe, kubły, parkany, ’t 
zlew i kociołki kuchenne, oszacowane w 
połowie na 471 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego |
Rewiru III.

Lwów, 22 sierpnia 1934. 4598/K

I. Km. 2617/33. Edykt licytacyjny. Ko
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego wc 
Lwowie Rew. I-go na zasadzie art. 602 kpc. i 
zawiadamia, żc dnia 17 września 1934 o go? I 
dżinie 9.30 rano w Pcrsenkówcc (Młyn ) 
Swobody) sprzeda się przez publiczną ll- j 
cytację auto kryte marki „Fiat" koloru | 
ciemno oliwkowego Nr. 4113786 z siedzę- I 
niem obitem suknem i z 1 kołem zapaso- ; 
wem oszacowane na kwotę 750 zł., które | 
można oglądać w miejscu sprzedaży w dniu j  
licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rc.viru I.
Lwów, 30 sierpnia 1934. 4597/K

X. Kin. 1153/34. Obwieszczenie. Komor 
nik Sadu grodzkiego miejskiego we Lwo- I 
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 22 wrze? , 
śnia 1934 o godz. 9-tej i 11-tej odbędzie się j 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi- 
czną ruchomości należących do dłużnika w j  
jego mieszkaniu — lokalu — wc Lwowie j 
przy ul. Jagiellońskiej 8 i Sądowej^. 1. 5, i 
składających się z ruchomości, które można ( 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy- j 
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X.

4596/K jLwów, 12 września 1934.

X. Km. 1946/34. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 20 wrze
śnia 1934 o godz. 8 i 9 odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu — lokalu — we Lwowie przy 
ul. Słonecznej 1. 20 i Pod Dębem 1. 7, skła
dających się z ruchomości, które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy
tacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, 5 września 1934. 4595/K

XI. Km. 2661/34. Strona zobowiązana 
Franciszek Krzyżanowski we Lwowie ul.
L. Sapiehy 15. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Cukrownia 
Chybie spól. akc. w Warszawie ul. Chmiel* 
na 32 zast. przez adw. Dr. M. Appenzelle- 
ra we Lwowie ul. Kopernika 5 odbędzie j 
się 16 października 1934 o g, 11 przedpot. 
w Sądzie grodzik. miejsk. we Lwowie S. II. 
w biurze Nr. 1 na zasadzie zatwierdź, wa
runków licytacja następujących realności.

Ks. gr. dz. I. gm. m. Lwowa. Whl. 1177. 
Oznaczenie realności: dwupiętrowa kainic- 
nica czynszowa położona przy ul. Leona 
Sapiehy 15. W artość szac. wraz z przynal. 
92.651 zl. Najniższa oferta 46.325 zł 50 gr 
Do realności whl. 1177 Dz. I. ks. gr. gm! 
m. Lwowa należą następujące przynależno- 
sci: jak w protokole oszacowania, oszaco
wane na 2665 zl. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy wc 
Lwowie jako sąd hipoteczny zanotuje wy- 
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 11 sierpnia 1934. 4577/K

X. Km. 2350/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko 
mormk Sądu grodzkiego rewiru X. w Kra. 
kowie ul. Garbarska 7 zawiadamia, że na
niińd T l V e£zekwującej Sussli Dia- 
mand w Krakowie odbędzie się dnia 17 
Października 1934 o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w biurze 38 w Sądzie grodzkim w 
Krakowie przy „I św. Jana 22 na zasadzie 
ków I r  ? afCa zatwierdzonych warun.
kŹw Dz XIX ni®5uch°rności: Ks. gr. Kra. 
Ków Dz. XIX. Grzegórzki lwh. 79 parc

kw czil,n 92 a t- ° ° bszarze 3 31 >“
oerórl u SaZm ’ parccli gr - lkat. 749
sążni kw ° bszarze 4 ar- 4 m kw. czyli 112 
sąziu kw. z murowanym 2,piętrowvm hu.

28m\Varto-aInym ^ Zy ul K,cltcklcJ ■ artosc szacunkowa wraz z przv»
30000 ^ 7 ? '  6° ? ° 0 Z}' Nain iis - a oferta 
nalcża i j  realnosci wyżej wymienionej 
studni, ęPUJ,4Cu P o b ie ż n o ś c i :  garaż/
4350 źl y nnUr ketonowy, oszacowane na
nie nastąpi J n3JnlZszeJ ofertV sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. X. 
Kraków, 3 września 1934. 4590/K

Km. 659/34 Obwieszczenie o licytacji

głas*a ^e dnia” 23 W Kudkach <>-'V  ’ “e dn ia, 23 Października 1934 o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Rudkach w biurze N r 
2 licytacja 3/4 części realności obj. whl.
licL  n ' ny. dkl' wystawiona nalicytację stanowi realność miejską, położo- 
ną jest w rynku pod Nr. 12 i z drugiego 
k °chU Pm V ul,cy Bóżniczej Nr. 1 w Rud- 
Kach. Na realnosci tej znajduje sie dom 
murowany parterowy mieszczący sklep

^ rczeaści1teTIrSZ!'an-ie: Suma k o w a n i a  2/4 części tej realności wystawionych na li,
cytację wynosi 8896 zł. 50 gr. Suma wywo.
hmia wynos, 4448 zł. 25 gr. i po niżej sumy
D kI°ka,żHa T  Z niC nast4PL Rękojmia J ką każdy licytant przystępujący do prze-
targu złozyć powinien wynosi 890 zł 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rudki, 28 sierpnia 1934. 4584/K

Km. 1582/34, E. 8105/31. Edykt licy t,. 
cyjny oraz wezwanie / o  zgłoszenia w £  
rzytelności. Na wniosek Skarbu Państwa 
044  PriZCZ Brokuratorję Generalną Rzp. P. 
Oddział we Lwowie odbędzie sie dn i, <3 
listopada 1934 r. o godzinie 10.30 przed, 
południem w biurze Nr. 22 Sądu grodz-

obTwhl M 7 1CL rUSki6j HCiytacja rcalno^  
ks' Sr' gm' k a t Rawa ^ sk a ,-składającej się z parc. bud. lkat. 787 wra’ i

z budynkami mieszkalnymi i gospodarczy,
in  wartości szacunkowej 3.816 zł. na;niż, '
sza oferta 1908 zł., z jigr. lkat. 2235/3 'rola ,
wartości szacunkowej 414 zl. 50 gr. nainiż, I
sza oferta 276 zł. 34 gr., z pgr. Ł i .  2236/2 •

for !  439 S=łaC^ k° Wej 659 zI" naJniisza :u  ta 439 zł. 34 gr. i z pgr. lkat. 2259 war. '
36 zł 5 zł ■ nainiżs:a  oferta |
36 zł. 68 gr. Do realności obj. whl. 257 ks. :
gr. gm kat. Rawa ruska należą następujące 
Pizy należności 2 domy mieszkalne i bu. 
aynki gospodarcze, oszacowane na 2606 zł.

rotokół oszacowania i warunki licytacyj, 
ne do przeglądu w kancelarji komornika 
i-ądu grodzkiego w Rawie ruskiej, biuro 
N r. 3. Poniżej najniższej oferty sprzeda:!/ 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa ruska, 24 sierpnia 1934. 45S6/K

A . Km. 426/34. Obwicszc zenie. Czesław 
Wachal komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rewiru IV. przy ul. H. Kołłątaja
1. 2 urzędujący obwieszcza, żc dnia P  li, 
stopada 1934 r. o godz. 8.30 rano odbędzie
rle  *Iodzk i ln*  Przemyślu w biu-
r e nr. 21 II. p. sprzedaż z publiczne! licy, 
facji realności obj. whl. 2513 ks. gr. gm 
lrzem ysl Felicji Skibniewskiej własnej przy 
ul Wybrzeze Tadeusza Kościuszki 1. 24
położonej, ocenionej na kwotę 65.308 zl. 
Najniższa oferta wynosi kwotę 32.654 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Akta 
Przeglądać można u podpisanego komorni. 
Ka w dniach powszednich w godzinach u, 
rzędowych lub przed terminem licytacyj, 
nym w Sądzie grodzkim. 4587/K

AMORTYZACJE.
J . 159/34. Janowi Grojewskiemu zaginę, 

łą książeczka wkładkowa Nr. 163204 Miej. 
skiej Komun. Kasy Oszczędności opiew. 
na nazwisko Jana Grojewskiego na kwotę 
30/.65 zl. Wzywa się posiadacza i zainte- 
resowanych o zgłoszeniu praw do 6 mie
sięcy. Po tym czasokresie uzna Sąd książę, 
cźkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
We Lwowie, dnia 8 września 1934. 4579

FIRMY.
Firm. 494/32 B. I. 84. Zmiany tyczące fir

my Spółki Akc. Data wpisu: 22 lipca 1933. 
Brzmienie firmy: „Gafota" Lwowska fa

bryka obuwia Spółka Akcyjna we Lwowie. 
Zmiany tyczące firmy: 1) Uchwalą h a ln e 
go Zgromadzenia z 29 marca lv:2 postano, 
wiono rozwiązanie tejże Spółki : przepro
wadzenie likwidacji - -  oraz 2) likwidato
rami \vvbrar.o: a) Anzelma Ezdcimcchta.
W icedyrektora Powszechnego ii ot ku Kre- 
dytowego, we Lwowie, plac DącrowsKieg 
I. 8, b) Dra Józefa Matyska. Dyrektor.’. 
Polskiego Banku Przemysłowego we Lwo
wie, ul. Zyblikiewicza 1. 18, którzy w myśl 
art. 136 i 244 k. h. będą łącznie zastępować 
i podpisywać firmę Spółki z dodatkiem 
„w likwidacji".

Sąd Okręgowy W ydział II
We Lwowie, dnia 22 lipca 19: \  45-1

UPADŁOŚCI.
I. Sa. 1/33/66. Otwarte do majątku dłuż, 

uika Leona Vogla właściciela pensjonatu 
w Krynicy Zdroju postępowanie ugodowe 
zakończono.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W Nowym Sączu, 19 stycznia 1934. 4591

I. S. 1/31/10. Otwarty do majątku dłuż. 
niczki Heleny Wcisłowej nieprotokolowa- 
nej kupcowej w Zakopanem konkurs zo> 
stal zniesiony.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Nowynt Sączu, dn. 12 stycznia 1934. 4594

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO
T. 22/34/4. Edykt. Jan Łyś, urodzony 

dnia 16 stycznia 18SS r. w Chyżncni po w. 
N ow y Targ, wyjechał w roku 1903 do A- 
meryki do Chicago i tam w roku 1906 za
ginął. Wdrażając postępowanie celem uzna 
nia go za zmarłego wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Po upływie roku na 
ponowną prośbę wydane zostanie orzecze
nie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W Nowym Sączu, dnia 17 lipca 1954 r. 4592

T. 45/34/9. Piotr H ordij, urodzony 1897 
r. w Nowem „Siole, jako żołnierz austrja- 
cki, rzekomo został zaTjity. Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, ubv do pól 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy W ydział III.
Lwów, 6 sierpnia 1934. 4580

T. 45/33/4. Edykt. Anna Jamryk, córka 
Jakóba i Anny, urodzona dnia 1 stycznia 
1881 r. w Międzyczerwiennem, wyjechała 
przed około 30 laty do Ameryki i tam 
miała umrzeć przed wojną światową w ja. 
kimś szpitalu w Chicago. W drażając po 
stępowanie celem uznania jej za zmarłą, 
wzywa się o udzielenie o powyższej wia
domości. Po roku na ponowną prośbę wy
da się orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywkny.
W Nowym Sączu, dnia 16 lipca i 93-4 r. 4595

ROZMAITE.
Prez. 16104/34. Obwieszczenie. W postę: 

powaniu celem ustalenia ksiąg gruntowych 
dla gminy kat. Krynica-Zdrój — przedłuża 
się na żądanie Sądu grodzkiego w Muszy
nie czasokres do zgłaszania wniosków, o 
zmianę wpisów prawa własności oraz do 
zgłaszania praw zastawu, nauzastzwu, słu
żebności i innych do wpisu hipotecznego 
nadających się praw (§ 7 ust. z 25 lipca 
1871 1 . 9(, I),-., u p u s t a n o w i o n y  w pierw 
szyrm edykcie z 24 lutego 1934 r. Prez. 
4SS8/34 — do dnia 9 marca 1955 r. (.§ 36 
ust. z 19/XI1 1906 L. 246 Dz. u. p.J.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dn:a i  wrześni- 1934 r. 4554

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A TNE.

KOLEJ L O K A L N A  L W O W - J A W O R O W  
S. A.

I. O G Ł O SZ E N IE .
Stosownie do postanowień §§. 11 —1 9  

statutu podpisany Zarząd Spóik: akcyjnej 
„Kulej Lokalna I.wów —• Jaworów" zwo. 
tuje niniejszem XXVI Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Spółki Akcyjnej ..Kolej Lo
kalna Lwów—Jaworów" na dzień 17 paż- 
dziernika 19>! o godzinie 10-ei przed po. 
łudniem w lokalu Biura Małopolskich Ko, 
lej i Lokalnych we Lwowie, ul. Jagiellońska 
N r. 1 (Gmach Galie. Kasy Oszczędności).

Przedmiotem obrad będą:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz Rady Nadzorczej o zam
knięciu rachunków za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1933 i uchwała co do udzie, 
lenia absolutorjum Zarządowi : Radzie 
Nadzorczej.

2) W ybór członków Rady Nadzorczej 
oraz członków Zarządu na okre- 3 lat.

3) Uchwala co do sprzedaży dwóch par. 
cel gruntowych L. kat. N r 317 i SIS w 
Janowie.

Po myśli postanowień §. 21 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w Walr.em 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie z ożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma. 
dzenia w Kasie Spółki, lub w Akcyjnym 
Banku Hipotecznym we Lwowie i me bę
dzie odebraną przed ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 29 
września 1934 w Zarządzie we Lwowie ul. 
Jagiellońska Nr. 1, II. p. (Gmach Galie. 
Kasy Oszczędności). 4585-
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